






KUŚMIROWSKI
4 grudnia 2008 w mrocznych i surowych 
ścianach Zamku Krzyżackiego (zapew-
ne po raz pierwszy w historii tego miej-
sca) byliśmy świadkami otwarcia niezwy-
kłej wystawy, stworzonej przez Roberta 
Kuśmirowskiego z rzeczy „niechcianych”, 
pozyskanych wcześniej przez artystę od 
mieszkańców Świecia.

Przedmioty dotychczas jakby „martwe” 
— bezużyteczne, zniszczone, uszko-
dzone, zalegające gdzieś (w świeckich: 
mieszkaniach, na strychach, w piwni-
cach) i od dłuższego czasu nieużywane, 
posłużyły artyście do zbudowania z nich 
kolejnej opowieści i historii, do wykreo-
wania jakiegoś fragmentu rzeczywisto-
ści, w której mogły się kiedyś znaleźć, 
do stworzenia iluzji wydarzeń, których 
mogły kiedyś dotyczyć.

Spośród ogromu zebranych przedmio-
tów, artysta wybrał zaledwie kilka więk-
szych i kilkanaście mniejszych: skrzynię, 
wieszak, skrzypce, wiadro, fotel, but, krze-

sło, butelkę, wiolonczelę, zlew, wiklinowy 
kosz. Wszystkie zatopił w błocie, tworząc 
z nich odrealnioną przestrzeń, której cha-
rakteru i przeznaczenia, raczej nie jest 
się w stanie jednoznacznie określić, czy 
stuprocentowo przypisać jej wszystkie 
formy konkretnym przedmiotom w rze-
czywistości, ale na pewno odczujemy 
jej klimat — dziwną atmosferę jakby tuż 
po katastrofie, zastygłą, wyjałowioną, 
mroczną, która zarazem przywodzi też 
osobliwy oddech spokoju, pogodzenia 
z tym, co się tu wydarzyło. Przykrycie 
tego kurzem historii i czasu. To czas na 
zastanowienie.

Pod spojrzeniem artysty, „martwe” 
dotąd i nikomu niepotrzebne przedmio-
ty, zyskują nową historię, raptem ożywa-
ją, jakby ktoś darował im duszę.
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Istotą projektu było przebudzenie. Zaniechałem praktyk 
dobrze mi znanych przy produkcji wystaw i postanowiłem 
nawiązać bezpośredni kontakt z mieszkańcami Świecia. 
Pytając o niechciane przedmioty, przedstawiałem też wizję 
ponownego ich użycia. Nadanie im nowej wartości, no-
wych znaczeń, jak i umieszczenie ich w innym kontekście, 
było pretekstem do przyjścia i do obcowania ze sztuką 
dzisiejszą. Bohaterem mojej realizacji stał się przedmiot 
spisany na straty i porzucony przez właściciela.

W Bunkrze Sztuki w Krakowie (styczeń – luty 2009) 
odbuduję pracę ze Świecia i pokażę wszystkie fanty znie-
sione przez mieszkańców podczas akcji zbierania, razem 
z kilkutysięczną armią moich szpargałów i zbiorów rodziny 
Sosenków. W Świeciu zbierałem, a w Krakowie pokazuję, 
prezentuję sytuację finalną. Bez półetapów takich, jak pro-
jekt w Świeciu, bez spotkań z ludźmi i procesu pozyski-
wania, byłbym tylko konceptualnym artystą.

ROBERT KUŚMIROWSKI (ur. 1973) 
— jest performerem, autorem instalacji, 
obiektów, fotografii, rysunków. Większość 
jego prac oparta jest na rekonstruk-
cji i kopiowaniu starych przedmiotów, 
dokumentów, fotografii, a raczej two-
rzeniu ich łudząco podobnych imitacji. 
Początkowo tworzył dokładne repliki 
starych dokumentów czy przedmiotów, 
z czasem zaczął kopiować całe sytua-
cje i „tworzyć kopie wydarzeń”. Wśród 
krytyków, historyków i kuratorów sztuki 
nazywany jest „fałszerzem czasu”, „ge-
nialnym imitatorem”, „mistyfikatorem rze-
czywistości”.



SPONSORZY

MEKRO Sp. z o.o. w Świeciu
Wyższa Szkoła Gospodarcza w Bydgoszczy

BART Sp. z o.o. w Sulnowie
LEW Sp. z o.o. w Świeciu

 
PATRONI MEDIALNI

TVP Bydgoszcz
Gazeta Pomorska
Express Świecki

 
PARTNERZY

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Świeciu
I Liceum Ogólnokształcące im. F. Ceynowy w Świeciu

Katolickie Liceum Ogólnokształcące im. ks. dra Bernarda Sychty w Świeciu
Czas Świecia

Polskie Radio Pomorza i Kujaw

ORGANIZATOR „PRZEBUDZENIA”

Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Świeciu
www.przebudzenie.oksir.com.pl

AUTOR I KURATOR „PRZEBUDZENIA”

Karina Dzieweczyńska

Projekt „Przebudzenie” dofinansowany przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
w ramach programu operacyjnego „Promocja twórczości”. 
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